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„ILUZJA CZY PRAWDA”


Nie piszę tych słów, by przekonywać. Piszę, by przypominać. Świat się 
rozpada. Iluzje się ścierają. Ludzie się gubią w hałasie informacji, teorii, 
sporów, emocji.

A ja… chcę zaprosić Cię do innego miejsca.

Miejsca, które wciąż jest czyste, prawdziwe, Twoje.

Nazwałem to „Listami z Obecności”.

Niech każdy z nich będzie jak oddech w chaosie.

Jak ciepły kamień w dłoni.

Jak głos, który nie walczy – ale budzi.


 Wiersz:


W świecie, gdzie każdy coś wie,

a nikt nie słucha,

Prawda ukrywa się

nie w słowach – lecz w milczeniu.




Iluzja krzyczy, ma rację, zna wszystko –

Prawda patrzy, oddycha,

nie potrzebuje zwyciężyć.

Gdy boisz się pomylić,

karmisz fałsz swoją wiarą.


A kiedy przestajesz wierzyć w cokolwiek,

zaczynasz widzieć.

Prawda nie należy do partii,

do ideologii, do flagi.

Ona rośnie tam, gdzie człowiek

wraca do człowieczeństwa.


Refleksja:


Prawda nie krzyczy. Nie potrzebuje, byś ją bronił, udowadniał ani 
powtarzał.

To, co najczęściej uważamy za “moją prawdę”, jest tylko poglądem – 
ukształtowanym przez media, rodzinę, lęki i przetrwanie.

Iluzje działają jak wirusy – wchodzą przez emocje, nie przez fakty. A 
kiedy się z nimi utożsamisz, stajesz się ich nosicielem.

Dziś potrzebujemy mniej dyskusji, a więcej uczciwego patrzenia w 
siebie.

Zamiast pytać kto ma rację, warto zapytać:

Co we mnie reaguje? Co próbuję ochronić?

Tam zaczyna się uzdrawianie.


Wezwanie:


Dziś, gdy coś Cię poruszy, zdenerwuje lub zafascynuje – nie reaguj od 
razu.

Zatrzymaj się. Oddychaj. Zadaj sobie pytanie:

To naprawdę moja myśl, czy ktoś ją we mnie zasiał?

To akt odwagi. I pierwszy krok do Prawdy.

„Prawda nie potrzebuje racji. Potrzebuje ciszy.”


Z miłością Ireneusz 



